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Mia sta grec kie wy nisz czy ły się wza jem nie w wy ni ku pro wa -
dzo nych wo jen, lecz pod bo je Alek san dra Wiel kie go przy czy -
ni ły się do upo wszech nie nia kul tu ry grec kiej na ca łym Bli skim
Wscho dzie. Po mi mo że im pe rium Alek san dra Wiel kie go roz -
pa dło się po je go śmier ci, to jed nak jed ność w sen sie go spo -
dar czym i kul tu ro wym po zo sta ła. Ję zyk grec ki za pa no wał na
ogrom nych ob sza rach od Wiel kiej Gre cji aż do In du su. Urzęd -
ni cy grec cy słu ży li w ad mi ni stra cji pań stwo wej kra jów po wsta -
łych po roz pa dzie im pe rium Alek san dra Wiel kie go, a kup cy
grec cy utwo rzy li dziel ni ce han dlo we na przed mie ściach
wszyst kich waż niej szych miast.

Ge ne za rzym skich lo gi stes

W po ło wie II w. przed Chr., Rzy mia nie pod bi li Gre cję i wchło -
nę li jej kul tu rę. Odzie dzi czy li lub przy własz czy li so bie go spo -
dar cze osią gnię cia epo ki hel le ni stycz nej oraz jej ów cze sne in -
sty tu cje. Pro ce sy ro ma ni za cyj ne prze bie ga ły szyb ciej
w pro win cjach za chod nich, a wol niej we wschod nich, gdzie
do mi no wa ły wpły wy grec kie2. Więk szość urzęd ni ków w mia -
stach hel leń skich prze trwa ła, wy peł nia jąc po wie rzo ne funk cje
w lo kal nej ad mi ni stra cji. W okre sie pa no wa nia Rzy mian na tych
te re nach pra co wa li lo gi stes wy zna cze ni przez mia sta i mia no -
wa ni przez Rzym. Jed nak rzym scy lo gi stes by li wy sy ła ni do grec -
kich miast tyl ko w szcze gól nych sy tu acjach. Po ja wie nie się no -
wych urzęd ni ków jest po czy ty wa ne przez wie lu ba da czy za
naj bar dziej wi docz ny prze jaw rzym skie go wpły wu na grec kie
mia sta.

Ewo lu cja rzym skich lo gi stes

W sta ro żyt nym Rzy mie lo gi stes (tak że lo gi stai, lo gi stae, lo gi -
ste ia), czy li kon tro le rzy, by li zwy kle uwa ża ni za od po wied ni -
ków ku ra to rów na przy kład miej skich (cu ra to res ci vi ta tium), któ -
rzy mie li czu wać nad go spo dar ką fi nan so wą miast, nie
do pusz czać do roz rzut no ści i dbać o pod nie sie nie do cho dów.

Po cząt ko wo lo gi stes w ran dze wyż szej od sę dziów, w ure -
gu lo wa ny spo sób wy bie ra no spo śród oby wa te li Rzy mu re kru -
tu ją cych się ze sta nu ekwic kie go lub wy ty po wa nych przez se -
na to rów i ma ją cych od po wied nie kwa li fi ka cje. Swo je obo wiąz ki,
na przy kład kon tro le fi nan so we in sty tu cji (rad miej skich), sto -
wa rzy szeń, wy peł nia li w róż nych mia stach, przede wszyst kim
w tych, któ rych nie by li miesz kań ca mi. W II w. po Chr. lo gi stes
nie by li urzęd ni ka mi miej ski mi, lecz nad zor ca mi fi nan so wy mi,

wy bie ra ny mi przez wła dze, a w szcze gól nych oko licz no -
ściach mia no wa ny mi przez ce sa rza. Zaj mo wać się mie li po rząd -
ko wa niem spraw fi nan so wych, za po bie gać nad mier nym wy -
dat kom i sprze nie wie rze niu fun du szy, co da wa ło so lid ne
pod sta wy dla re ali za cji bu dże tu mia sta. W mia no wa niu lo gi -
stes upa try wa no jed ną z naj wcze śniej szych oznak ten den cji do
cen tra li za cji wła dzy i li kwi da cji sa mo rzą du w mia stach.

Za po trze bo wa nie na do dat ko wych lo gi stes w mia stach po -
ka zu je, że w pra cy urzęd ni ków miej skich wy stę po wa ły za nie -
dba nia. Do pusz cza no się ko rup cji, zda rza ły się przy pad ki nie -
kom pe ten cji, roz rzut no ści, któ rej sprzy ja ła nie peł na kon tro la
po czy nań władz miej skich, do strze ga na rów nież przez miesz -
kań ców. Da wa ły o so bie znać bra ki w przy go to wa niu teo re -
tycz nym i prak tycz nym urzęd ni ków. Jed nak wła dze ce sar stwa
za nie cha ły wy sił ków skie ro wa nych na pod nie sie nie po zio mu
ich wie dzy, tym sa mym stop nio wo de gra du jąc zna cze nie władz
miej skich. W efek cie roz ro stu biu ro kra cji cen tral nej na stą pi -
ło zbiu ro kra ty zo wa nie miast.

W III w. po Chr. lo gi stes by li zwy kły mi urzęd ni ka mi w mie -
ście, wy bie ra ny mi spo śród oby wa te li le gi ty mu ją cych się już sta -
żem pra cy w ad mi ni stra cji. Se lek cja kan dy da tów by ła do ko ny -
wa na przez ra dę miej ską (nie kie dy przez ce sa rza), któ ra sta wa ła
się co raz bar dziej zwy czaj nym in stru men tem wy ko naw czym
wo li władz cen tral nych.

Na po cząt ku IV w. po Chr. lo gi stes pro wa dzi li spi sy i do ko -
ny wa li wy ce ny mie nia przed sta wi cie li róż nych warstw spo łecz -
nych. Zaj mo wa li się rów nież za rzą dza niem fi nan sa mi, ma jąt -
kiem, ro bo ta mi pu blicz ny mi oraz kwa li fi ka cją od po wie dzial no ści
kar nej za po peł nie nie nie któ rych prze stępstw. Po nad to roz -
strzy ga li spo ry po ja wia ją ce się na sty ku pań stwa i oby wa te la,
sta jąc się wraz z ra dą miej ską środ kiem, za po mo cą któ re go
wła dze cen tral ne kon tro lo wa ły i opo dat ko wy wa ły mia sta.

Mia no wa nie lo gi stes sta no wi ło na ru sze nie wol no ści i au to -
no mii miast, gdyż wkra cza li oni w co raz więk szym stop niu
w dzia łal ność władz i są dów, dla te go nie po strze ga no po zy -
tyw nie ich pra cy. W nie któ rych pro win cjach prze zna cza no więc
du że su my pie nię dzy na dzia ła nia chro nią ce mia sta przed ich
„ty ra nią”3.

Przy jąć moż na, że Rzy mia nie wy ko rzy sta li do ro bek teo re -
tycz ny i prak tycz ny grec kich lo gi stes do re ali za cji wła snych ce -
lów, lecz w ogra ni czo nym za kre sie. Wy zna cze nie lo gi stes by -
ło za sad ni czym spo so bem kon tro lo wa nia miej skich fi nan sów,
jed nak pro wa dzi ło do roz kła du ustro ju mu ni cy pal ne go,
a stop nio wo do upad ku go spo dar cze go miast.

Lo gi ści w sta ro żyt nym Rzymie

Mi ro sław Skar żyń ski1

1 Dr hab. M. Skar żyń ski jest pra cow ni kiem Za kła du Or ga ni za cji i Za rzą dza nia Uni wer sy te tu Me dycz ne go im. Ka ro la Mar cin kow skie go w Po zna niu oraz In -
sty tu tu Za rzą dza nia Pań stwo wej Wyż szej Szko ły Za wo do wej im. Pre zy den ta Sta ni sła wa Woj cie chow skie go w Ka li szu (przyp. red.).
2 R. Ca me ron, L. Ne al, Hi sto ria go spo dar cza świa ta. Od pa le oli tu do cza sów naj now szych, Książ ka i Wie dza, War sza wa 2004, s. 44; J. Szpak, Hi sto ria go spo dar -
cza po wszech na, PWE, War sza wa 2007, s. 71-72.
3 The Pen ny Cyc lo pa edia of the So cie ty for the Dif fu sion of Use ful Know led ge. Vol. VII, Char les Kni ght and Co., Lon don 1837, s. 233; S. Dmi triev, Ci ty Go vern ment
in Hel le ni stic and Ro man Asia Mi nor, Oxford Uni ver si ty Press, New York 2005, s. 189-191, 193-194, 196; W. M. Ram say, The Ci ties and Bi sho prics of Phyr gia: Be -
ing an Es say of the Lo cal Hi sto ry of Phry gia from the Ear liest Ti mes to the Tur kish Co nqu est. Vol. One, Part Two, Kes sin ger Pu bli shing LLC, Oxford 2004, s. 369-
371; L. Pio tro wicz, Wiel ka hi stor ja po wszech na. T. III. Dzie je rzym skie, Trza ska, Evert i Mi chal ski, War sza wa 1934, s. 646, 655.
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